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Wiadomości krajowe.
Z  Be r ' i  n a  , dn ia  s6. L u t e g o .

N .  Kroi  raczy]  Re w izo ra  t a jnego  L e h ­
m a n n  mi an ow ać  R a d z c ą  o b r a c h u n k o w y m ,  
a ta jnego Sekre ta rza  F r i e d r i c h  R a d z c ą  N a ­
d w o rn y m .

O d j e c h a ł  s t ą d :  J W .  G e n e r a ł  j a zd y  i
G e n e r a ł  k o m e nd er u ją c y  6tym k o r p u se m  a r ­
mi i ,  Hr ,  Z i e t e n ,  do  W r o c ła w ia .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  

z  W a r s z a w y ,  dn ia  24. L u t e go .
J O ,  I 'eldinar6załek X ią z ę  Warszaivski  sp o­

dz iewany  jest z po w ro t em  do  Warszawy za ty ­
dzień.

Przewodniczącym w Towarzystwie  nauko -  
wem  Krakowsjciern,  po łączonern  z wszechnicą 
Jagiel lońską,  jest teraźnie jszy rek tć r  tej wsze­
chn ic y ,  Rafał  A lo iz y  Est rei cher .

R o c zn ik ów  towarzystwa wyszło do tąd io.  
m ów  X I V .

N i e m c y .
G a z e t a  F r a n k f u r t s k a  zamieściła nastę­

pujący list ciekawy z nad granicy rossyjskiej 
•  dn. £. Lutego; „Podług doniesień gazet,

n a d c h o d z ą  z P e t e r s bu r g a  o d  n ie j ak iego  czasu 
wiado mo śc i  pokój  zwiastujące .  N ie c b c e m y  
n a d  tern się zas tanawiać ,  czy d aw ni e j sz e  d o ­
n i es i en ia  z stol icy p ó łn o c ne j  w rzeczy  samej  
b rzmia ły  w sposób  wojn ę  ro k u ją c y ;  o w sze m 
zwracamy uwagę  cz y te ln ików,  tylko na o w e  
d z i w n e  p r zy p u sz cz en ie ,  i e  r atyf ikacja  24 a r ­
t ykuł ów d ec y d u je  o b ec n i e  nad  d o b r ą  s ławą 
Rossy i ,  i źe  pańs two  to p r zez  co fo ien ie  s łowa  
swego  w tym p r ze dm ioc ie  na raża łoby  się na  
zarzu ty  wia rołomnościp!  N i e p o d o b n a ,  z wię ­
kszym brakiem zdrow ego  rozsądku  kusić s ię  
o  ro zs t r eygn ien ie  p r awdz iwego  h o n o r u  w ie l ­
k iego  pańs twa!  P o n ie w aż  r a t y f i k a c y a  tra­
ktatu p rze z  pe łn o m o c n i k ó w  zawar tego  w ka­
żd ym  razie była conditio sine qua non s t a n o ­
w c z o ś c i  j e g o ,  wolno  za p e w n e  przypuścić,  
źe taż mogła  być albo o d r z u c o n ą ,  albo przy- 
jętą.  — R ó w n i e  n i ed orz ec zne rn  jest tw ie rdz e ­
n i e  w n i e k t ó ry c h ga z e t a ch  po dane ,  źe w y c ie ń­
czony  stan f inansów pańs twa Rossyj sk iego i 
ubytek w armi i  p rze z  w o jn ę  polską powsta ły,  
p raw dz i wem i  są p o b u d k a m i ,  nakłania jącemu 
o be c n ie  gab ine t  rossyjski d o  w y n u rz en i a  s p o ­
ko jnych  i ł a g o d n y c h  z a s a d ; bo  gdyby  twie r ­
d z e n ie  to na czem istotnie s ię  op ie ra ło ,  r ząd 
rossyjski  sam nąj l ep ie jby  się by ł  p o z n a ł  na  
p o ło ż en iu  i n i e d o łę i n o ś c i  swojej ,  i n i ewyglą-  
da łby był d o p ie ro  m ą d ry c h  nauk  d z i e n n ik a -  
r z j  p ły tk ic h ,  aby umia rkować  s i ę  w swoje j
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i ą d z y  wojenne j .  L e c z  p o d łu g  n a j p ew n ie j ­
szych wiadomości  wszelkie m n ie m a n i a  o n i e ­
dobo rach  i ubytku w f inansach  państwa R o s ­
y j s k i e g o ,  c z c z y m  s ą  w y m y s ł e m ,  a co 
się l ) czy braku armii ,  to t e n  wkrótce u z u p e ł ­
n i o n y m  będz ie  jak na jdok ładn ie j .  —  Najdz i-  
waczn ie j szem atoli  j e s t  to oś w ia dcz en i e  p u ­
s tych g łó w ,  źe w zb ran ia n ie  się Rossy i  p rzy­
s tąp ien ia  do 24 ar tyku łów sprzec iwia  s ię  ro ­
zw in ięc iu  oświaty eu rope j sk ie j  i tamuje  wy­
d o s k on a le n i e  życia towarz ysk ie go ;  my p rze ­
c i wn ie  j e s t e śm y t ego z d a n i a ,  źe p rawdziwe j  
cywi l i zacy i ,po lega jące j  na u t r z y m a n i u  ni e 
n a  o b a l a n i u ,  większe skąd inąd grozi  n i e ­
bez p ie czeńs two .  —  D o s y ć ,  tyle p o d łu g  zda ­
n ia  naszego  dos ta t eczn ie  do tychczas  Bię wy­
jaśni ło,  źe Rossya wojny  n i e p r a gn ie ,  aby wo­
jo w a ć ,  i źe  daleką je st  od zamia ru  za mi en ić  
E u r o p ę  całą na na rzędzie ,  jak złośliwi d z i e n ­
n ik a rze  op iewa ją ,  woli  sw e j e j ;  gdyby  zaś h o ­
n o r  imien ia  rossyjskiego wy m ag a ł ,  aby C e ­
sarz z ludem swoim chwyc i ł  s ię  o r ę ż a ,  n a ­
tenczas p r zek o n an y  o n i ez w yc i ęż on ych  si lach 
s w o i c h ,  a ,  co w oczach j ego  więcej  j e szcze 
z n a c z y ,  o sp rawied l iwośc i  zamia rów swoich,  
potrafi  z sprężystośc ią  pokonać  wyzywających  
go n iep rzy jac ió ł .  Kto się o tem należycie  
p r ze kona ł ,  oceni  także na leżyc ie  d o n i e s i e n i e  
gazet ,  źe P r e z y d e n t  Rad y  Mini st rów wielk ie ­
go państwa pozwoli ł  sobie  g r o z i ć  M in i s t r o ­
wi i Posłowi  rossyjskiemu.  Rossya  a lbowiem 
z jednej  st rony uzna jąc go d n oś ć  należącą się 
pa ńs tw om  zagr an iczny m,  n igdy n ieuży je  sp o ­
so bu  t łórnaczenia się mnie j  p r zyzw oi tego ,  
z  drugiej  zaś 6trony n iego dz i  się o tern p o ­
wątpiewać ,  iż dość posiada d u m y  chwalebnej ,  
aby  roszczenia  i p r e t e nsy e  obcyc h  o d e p r z e ć  
z  en e r g i ą  należy tą .4'

G  r e c y  a .
Z  N a u p l i a ,  dnia 10. Stycznia.

Zebrane tu zg roma dzen ie  narodowe,  wydało 
dotychczas tylko akta proskrypcyi ,  które Coraz 
bardziej  zniechęcają . s t ronnictwa ku sobie.  
P rzec iwnie  kongres  powołany do Salamis u-  
chwali ł  amnestyą,  z pod  której ci tylko mają być 
wyjęci ,  co kazali strzelać w A r g o s ;  późniejszym 
ak tem za rządz on o  oddalenie wszystkich cudz o­
z i e m c ó w ,  którzy od roku 1828. poogarnia l i  u- 
r zędy.  W  miejsce Genera ła  Gera rd  Pu łko wn ik  
R o d i n s  obją ł  nacze lne dowództwo  wojska. Spo ­
dz iewany tu G en e ra ł  G e u h e n e m ,  który wspól­
n ie  z r ezydentami  i Pa n em  Stratford Canning.  
m3 wyrwać Grecyą ze s tanu  rozpaczy ,  w jakim 
się teraz znajduje .

T  u  r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 24. Stycznia.

Dnia  17. b. rn. Suł tan  uda ł  się pieszo i inco.  
gnito w towarzystwie kilku Jyfko oficerów do

stolicy dla rozda n ia  własną ręką da rów mi ęd zy  
ubog ich.  Rozdawszy  wielką ilość p ieniędzy na 
wielkim rynku,  Suł tan udał  się do Mecze tu  Ba- 
jazetta i wmiesza ł  się mi ęd zy  lud dla odprawie­
nia nabożeńs twa.  Po  k i lkogodz innym o b c h o ­
dzie wsiadł na k o n ia ,  udał  się- do por tu  i na  
statku powróc i ł  do zwyczajnej  swojej rezyden-  
cyi ,  Seraju Czeregańsk iego.  Seraskier  Basza 
towarzyszył  M o n a r s z e ,  aż do bulwaru.

Mustafa Basza Skodry i ,  który p rzed kilku 
dniami  przybył  do S ta m b u ł u ,  udał  się na roz ­
kaz Suł tana z najs tarszym sy ne m swoim do pa ­
łacu Sułtanskiego B es zyk -T as z .  P rz yb o cz ny  
Sekretarz Suł tana dal pos łuchan ie  ojcu a nas tę ­
pn ie  zaprowadzi ł  syna ubrane go  wstaroźytny 
strój Al b ań cz yk ó w  do Suł tana.  Młodz ien iec  
rzuci ł  się do n óg  M o n a r c h y ,  i prosił  o pozw o­
lenie p rzywdz ian ia  m u n d u r u  wojska reg u la r ­
neg o  , które pozyskał  wraz z zegarkiem wysa­
dz an ym  bry lan tami .  Powróc iwszy do siebie 
Mustafa Basza pros i ł  Suł tana o tęź sarnę łaskę.  
Monarcha  przychyli ł  s ię  do  jego życzeń  na 
znak zup e łn e go  p rzebaczenia .

W y s z e d ł r o z k a z  zo rga n izowania  no w eg o p u ł -  
ku p ie c h o ty ; mówią  że pie rwszym jego  batal io­
n e m ,  będzie p rzyby ły  n ie da w no  z Sofia pod 
do w ód z tw em  E u m e r a  Be y a ;  a teraz zajmują 
się u tw or ze n ie m trzech innych .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  7. L u te g o .

P o  p os ł uc han iu ,  k tóre Poseł  angielski przy 
dworze  t egos t ronnym m ia łu  Króla Jrnć,  wzglę­
d em  spraw ,  jak powszechn ie  r oz u m i e j ą , .  P o r ­
tugalskich,  wysłano do kilku pu łków,  które już 
się były udały w p o c h ó d ,  rozkaz ,  aby się w 
marszu ws t rzymały;  o raz  g łoszą  tu ,  źe tylko 
20,000 wojska ku g ranicom się p o su n ie ,  tych 
wszelako n ie  n a r u s z y , lecz w odległości  dosyć 
znaczne j  stanowiska swoje zajmie.  Apos to l i -  
czn ych  zgrozą  prze ję ło  pos tępowanie  Ministra 
Ca lom ard e ,  na takie p rze łożenia  obcych gab i­
ne tów  przystającego;  lecz o p ó r  wszelki z j eg o  
st rony udar em ni ł y  okoliczności  krytyczne.  — 
D w u n a s t u  indyw idu o th ,  skazanym na ut rat ę 
majątków i na  sz ub ien icę ,  nic  in ne go  zarzucić 
n ie m o żn a  było,  jak tylko nieszczęsny l iberal izm,  

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia r .  L u te g o .

N ie p o r o z u m ie n i e  i nienawiść ,  istniejące już 
o d  dawna  między  H is z pa na m i  i Por tuga lczy­
kami ,  musiały  nareszcie wybuchnąć  , gdy woj­
ska Hiszpańskie  do granic naszych się zbliżały,  
aby D o m  Migue la wesprzeć wo dp arc iu  w y p ra ­
w y  g rożącej  D o m  Pedra .  Zai ste  sko ncen t ro ­
wan ie  korpusów hiszpańskich w E s t rem adurze ,  
n ad  granicą p rowincy i  naszych A le m te j o i  Beira 
największej  mieszkańców nabawiły odrazy,  
w sku te k  czego większa część n ie od zow nie  po -
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s t a n o w i ł a , H i s z p a n ó w  g r a n i c e  n a s z e  p r z e k r a ­
c z a j ą c y c h  w s t r z y m a ć  a l b o  i c h  w  n i e w o l ę  z a b i e ­
r a ć .  D a n o  i m  d o  z r o z u m i e n i a  , ż e  H i s z p a n i e  
t y l k o  p o z o r n i e  n a  p o m o c  s p i e s z ę  D o m  M i g u e -  
l o w i ,  ż e  z a ś  r z e c z y w i s t y m  i c h  j e s t  z a m i a r e m  

' p o ł ą c z y ć  P o r t u g a l i ę  i H i s z p a n i ę .  . R z ą d ,  z a w i a ­
d o m i o n y  o  z a m y s ł a c h  m i e s z k a ń c ó w  w  p r o w i n -  
c y a c h  r z e c z o n y c h  s p r z e c i w i a n i a  s i ę  w e j ś c i u  w o j ­
s k a  h i s z p a ń s k i e g o ,  j a k  n a j s p i e s z n i e j  w y s ł a ł  r o z ­
k a z  t a m ż e ,  a b y  s u r o w o  u k a r a n o  w s z y s t k i c h  n i e ­
s p o k o j n y c h ,  m i a n o w i c i e  z a ś  r o z s i e w a c z ó w  n i e ­
p o k o j ą c y c h  p o g ł o s e k .  A r e s z t o w a n o  w i ę c  w i e l u  
M i g u e l i s t ó w  w  p r o w i n c y a c h  g r a n i c z n y c h  a  
w i a d o m o ś ć  o  t e r n  s p r a w i ł a  p r z y k r e  n a d e r  w r a ­
ż e n i e .  G ł o ś n e  s z e m r a n i e  i z n i e c h ę c e n i e  u c z u ć  
s i ę  d a ł y  m i ę d z y  s t r o n n i k a m i  K r ó l e w i c z a .  T o  
n a t u r a l n i e  r z ą d  n i e  w  m a ł y  w p r a w i ł o  a m b a r a s ;  
p r z y s z ł o  a l b o w i e m  d o  w y b o r u  o s t a t e c z n e g o ,  
b o  t r z e b a  t e r a z  a l b o  w y r z e c  s i ę  z u p e ł n i e  p o m o ­
c y  h i s z p a ń s k i e j ,  a l b o  s t r a c i ć  z n a c z n ą  c z ę ś ć  o -  
b r o n c ó w  k r a j o w y c h .  R a d a  g a b i n e t o w a  n a r a ­
d z a ł a  s i ę •d z i s i a j  n a d  t e r n  p y t a n i e m ,  j a k  w  t a k  
k r y t y c z n e m  p o ł o ż e n i u  p o s t ą p i ć  n a l e ż y  ?  I n n a  
j e s z c z e  t r u d n o ś ć  w y n i k ł a  z  w z b r a n i a n i a  s i ę  n i e ­
k t ó r y c h  m a g n a t ó w  w y p ł a c e n i a  c z ę ś c i  p o ż y c z k i  
w y m u s z o n e j  n a  n i c h  p r z y p a d a j ą c e j ;  ś r o d k i  
g w a ł t o w n e  p r z e c i w  n i m  u ż y t e  s k u t k u  n i e  b ę d ą  
m i a ł y  ż y c z l i w e g o .  B a n k i e r o w i e  p o d o b n i e ź n i e  
c h c ą  w i ę c e j  p r z y j m o w a ć  a s s y g n a t ó w ,  g d y ż  b a n k  
n i e  p ł a c i  w i ę c e j  z a  s w o j e  p a p i e r y ,  w s k u t e k  c z e ­
g o  w i e l e  d o m ó w  h a n d l o w y c h  u p a d ł o .  D o s y ć ,  
t y l e  z  p e w n o ś c i ą  p r a w i e  p r z e w i d y w a ć  m o ż n a ,  
ż e  r z ą d  w  t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  n a  k o s z t a  p o ­
t r z e b n e  z d o b y ć  s i ę  nie ,  p o t r a f i .  —  G ł o s z ą ,  i e  
M i n i s t e r  i P o s e ł  R o s s y j s k i  p r z y  d w o r z e  h i s z p a ń ­
s k i m  w k r ó t c e  d o  s t o l i c y  n a s z e j  p r z y b ę d z i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1 5 .  L u t e g o .

T i  m  e s  p o w i a d a :  P o l i t y c y  w  m i e ś c i e  s t a r e m  
o b a w i a j ą  s i ę ,  ż e  H r .  G r e y  s t a n i e  n a  c z e l e  1 0 , 0 0 0  
k r z y ż a k ó w  a b y  s p r a w y  d z i e s i ę c i n  k o ś c i e l n y c h  
w l r l a n d y i  b r o n i ć  p r z e c i w  k a t o l i k o m .  W y b o r -  

1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a ,  a b y  w y b i e r a ć d z i ę s i ę c i n y  
k o ś c i o ł a ! !  J e ś l i  t e  1 0 , 0 0 0  d z i e s i ę c i n y  w y b i e r a ć  
b ę d ą ,  t o  t e ż  j e  p o c h ł o n ą ;  w i ę c  g d z i e ż  j es t  r o ­
z u m  M i n i s t r a ? !

B r a t  L o r d a  A l t h o r p ,  P a n  S p e n i e r ,  k t ó r y  
. p r z y j ą ł  w i a r ę  k a t o l i c k ą ,  m i a ł ,  c h o c i a ż  j e s z c z e  
n i e  w y ś w i ę c o n y  n a X i ę d z a ,  d n i a  1 5 .  S t y c z n i a

* w  R z y m i e  p i e r w s z e  s w o j e  k a z a n i e  w j ę z y k u  a n -  
g i e l s k i m  p r z e d  z g r o m a d z e n i e m  p o  w i ę k s z e j

- c z ę ś c i  z  e w a n g e l i k ó w  s i ę  s k ł a d a j ą c e m  , k t ó r y c h  
: d o  n a ś l a d o w a n i a  p r z y k ł a d a  s w e g o  z a c h ę c a ł .

‘ C a ł y  m a j ą t e k  d ł u ż n y  (  P a s s i v a  )  d o m u  G o l d ­
s c h m i d t  i s p ó ł k i  w y n o s i ć  t y l k o  m a  2 0 , 0 0 0 f n t .  ( ? )

• H r .  M a t u s z e w i c z  o d e b r a ł  w c z o r a j  d e p e s z e  
b a r d z o  w a ż n e  o d  d w o r u  s w e g o .

Wczoraj powieszono tu 24 letniego Jona Bar-

r e l f ,  s y n a  z a c n y c h  r o d z i c ó w ,  k t ó r y  m a j ą c  p o s a ­
d ę  p r z y  p o c z c i e  g ł ó w n e j ,  o d  d a w n a  s z i u c z n y m  
s p o s o b e m  z  l i s t ó w  w y c i ą g a ł  a s s y g n a t y .

^ a n i r n  D o m  P e d r o  d.  t o .  z  B e l l e - I s l e  w y s z e d ł  
p o d  ż a g l e ,  k a z a ł  d a c  s a l w j  z  21 w y s t r z a ł ó w .  
P o z o s t a ł  n a  w y s p i e  j e d e n  t y l k o  s t a t e k  , a b y  2 5 0  
w y c h o d ź c ó w ,  z  B r e s t  p r z y b y ć  m a j ą c y c h  , p r z e ­
w i e ś ć .  M i ę d z y  u b o g i c h  k a z a ł  C e s a r z  1 , 0 0 0  f r .  
r o z d z i e l i ć .  P o  p r z y b y c i u  d o  T e r c e i r y  o d p r a w i  
o n  p r z e g l ą d  w o j s k ,  i n i m  w o j n ę  r o z p o c z n i e ,  u> 
s i ł o w a ć  b ę d z i e  d r o g ą  p o k o j u  n a k ł o n i ć  D o m  
M i g u e l a ,  a b y  d o b r o w o l n i e  w y r z e k ł  s i ę  t r o n u  
P o r t u g a l s k i e g o .

U w a g a  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y  z a j m u j e  s i ę  t e ­
r a z  p r a w i e  j e d y n i e  c h o l e r ą  i s k u t k a m i ,  k t ó r e  
z j a w i e n i e  s i ę  t e j  z a r a z y  w  s t o l i c y  A n g l i i  z a  s o ­
b ą  p o c i ą g n i e .  W  h a n d l u  w y w o z o w y m  j u ż  z u ­
p e ł n a  n a s t ą p i ł a  s t a g n a c y a .  O b a w a  n i e  g l o s u j e  
s i ę  t u t a j  d o  l i c z b y  c h o r y c h  i u m a r ł y c h ,  l e c z  d o  
l i c z b y  p r z e s z k ó d  z a w a d z a j ą c y c h  o b e c n i e  z w i ą ­
z k o m  h a n d l o w y m .  M i n i s t r o w i e  d o r ę c z y l i  r o z ­
k a z  B i s k u p o w i  L o n d y ń s k i e m u ,  a b y  u w i a d o m i ł  
d u c h o w n y c h  d y e c e z y i  s w o j e j ,  a b y  p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  n i e  Z e z w a l a l i  n a  u m i e s z c z e n i e  o s ó b  
n a  c h o l e r ę  u m a r ł y c h  p r z e d  i c h  p o g r z e b e m ,  
w  k o ś c i o ł a c h .

K u r y e r  g ł o s i ,  ż e  X i ą ż ę  E s t e r h a z y  z a  d w a  
m i e s i ą c e  d o  A n g l i i  w r ó c i .

G l o b e  d o n o s i  w  u w i a d o m i e n i u  s w . o j e m  o  o -  
p e r z e  w ł o s k i e j  w  L o n d y n i e ,  ż e  t a m  w k r ó t c e  
w y s t ą p i  w  O t h e l l o  P a n i  l a  C o n t e s s a  d e  L a z i s 3,  
w  r o b  D e z d e r n o n y  ; u w a g i  g o d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  
z e  t o  p i e r w s z e m  j e j  j e s t  d o ś w i a d c z e n i e m  t e a -  
t i a l n e m ; n i g d y  j e s z c z e  n i e  b y ł a  a k t o r k ą .

, D ° r o  b a n k i e r a  B .  A .  G o l d s c h m i d t  i s p ó ł k i  
n i e m ó g ł  s i ę  u i ś c i ć  w i e r z y c i e l o m  s w o i m .

G l o b e  w c z o r a j s z y  t w i e r d z i ,  ż e  H r .  O r ł o f f  
p r z y w o z i  r a i y f i k a c y ą  C e s a r z a  R o S s y j a k i e s o ,  
w r a z  z  t e r n  z l e c e n i e m , a b y  p r z e d  w y m i a n ą  r a -  
t y f i k a c y i  w s z y s t k i c h  u ż y ł  ś r o d k ó w  k u  n a k ł o n i e ­
n i u  K r ó l a  W i l h e l m a  i p r z e d s t a w i e n i u  r n u  s k u ­
t k ó w  s z k o d l i w y c h  w y n i k n ą ć  m o g ą c y c h  z d a l s z e .  
g o  w z b r a n i a n i a  s i ę  H o l a n d y i  p r z y j ę c i a  t r a k t a i u -  

K a r o l  X .  i r o d z i n a  j e g o  , n a j ę l i  w  E d i n b u r g  
h o t e l  O s m o n d a  p r z y  C h a r l o t t e s q u a r t e  i  D o n  
C o l i n g t o n a  d o  k t ó r y c h  n a  c z a s  p e w n y  p r z e p r o ­
w a d z ą  s i ę  z H o l y r o o d .

G a z e t y  z  N o w e g o - Y o r k u ,  d o c h o d z ą c e  d o  
4 .  S t y c z n i a ,  d o n o s z ą ,  i i  G e n e r a ł  J a c k s o n  t r w a  
w  t a k  g o r l i w e j  c h ę c i  u m o r z e n i a  n a r o d o w e g o  
d ł u g u ,  i ż  d o t ą d  p o m i m o  b r a k u  p o t r z e b y ,  n i e -  
z a p r z e s t a j e  p o b i e r a n i a  n i e k t ó r y c h  n a d e r  u c i ą ­
ż l i w y c h  c e ł ,  m i a n o w i c i e  o d  p r z y w o z u  h e r b a ­
t y .  G d y  p o b o r y  t a k o w e  c i ą ż ą  n a j w i ę c e j  n a  
S t a n a c h  p o ł u d n i o w y c h ,  s t ą d  t e ź z a p e w n e  n a j -  
b a r d z i e j  6 ię  w n i c h  p r z e c i w i ć  b ę d ą  p o w t ó r n e -  
m u  j e g e  o b o r o w i ,  k t ó r y  n a d e r  j e s t  w ą t p l i w y m .
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Dzieła pod ty tu łem : „Powieści z Starego 
i Nowego Testamentu  , według tlómaczenia 
W u jk a , z pytaniami, do każdej powieści stóso- 
wnemi naukami i zdaniami biblijnerni, dla użytku 
szkół miejskich i wiejskich; zebrał JózeJ M u - 
czkowski41 nowe i zupełnie poprawione wygo­
towaliśmy wydanie z przyłączeniem dwóch ry­
cin do powieści się ściągających. Egzem pla­
rze z dwóch tomów się składające przedają się 
odtąd u nas po i2ą srbr. gr.

P oznań ,  wmiesiącu L u tym  r. i s 3a.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

Królewska Nadworna drukarnia.

T y c z y  się now ej' taxy  lekarstw .
U łożona z rozporządzenia Król. Minister- 

«twa spraw lekarskich nowa taxa lekarstw, wy­
szła cotylko z druku. Podając to do wiado­
mości publicznej, umieszczamy tu położone 
na  jej czele obwieszczenie tegoż Ministerstwa 
x  dnia 34. Grudnia r. z. w dosłownej treści: 

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zm ienione zbiegiem czasu rozliczne oko­

liczności wywarły tak znaczny wpływ na apte- 
karstwo,^ iż dotychczasowe zasady taxy le­
karstw niemogą nadal być utrzymane. W y­
danie nowej krajowej Farrnakopii, która od 
dnia 1, Marca r, przyszł, mocy nabierze, po- 
ciągnęło za sobą zupełne przerobienie tej 
taxy. Przedsięwzięto więc z rozporządze­
nia podpisanego Ministerstwa ułożenie n o ­
wej taxy lekarstw, mając przytem szczegól-

•  fiiej na uwadze pogodzenie stosunków cza­
sowych z interesem równie publiczności jak 
aptekarzy, D o  tej taxy obowiązani są apte­
karze państwa Pruskiego od dnia 1. Marca 
J832 t P°d uniknieniem ustanowionej w edy- 
kcie medycynalnym z d. 27* W rześnia 1725. 
kary dwudziestu pięciu Talarów , ściśle sto­
sować się, a właściwe władze nad wykona­
niem jej sumiennie czuwać.

Berlin , d. 24. Grudnia j 83r . 
Ministerstwo spraw duchownych, naukowych 

i lekarskich.
(p o d p .)  A l  te  n s t e i n .  

donosząc przytem, iż taxy tej nabyć można, 
egzemplarz po 10 sgr., w naszej Registraturze, 
to samo w Berlinie u księgarza C. F .  Plahn i 
We wszystkich księgarniach Monarchii w jednej 
cenie,

W  skutek reskryptu przerzeczonego M ini­
sterstwa z d. 16. z, m .,  postanawia się jeszcze 
w tym względzie co następuje:
I )  Przy ustanawianiu cen za Chinium , Chi. 

nium sulphuricum, Cinchonium sulphuricum, 
M orphium , M orphium aceticum, Strychni-

num  nitricum  w taxie lekarstw, wzięto za 
zasadę ceny fabryczne, dla czego też apte- 
karzom dozwolone jest kupowanie tych 
przetworów pod warunkami w przedmio­
cie do nowej Farrnakopii przepisanęmi,

2) Przy rubryce Aether sulphuricus przyjęto 
w taxie zamiast przepisanego spiritus vini 
alcoholisatus, kupny spiritus vini rectified- 
tissirnus po 90° T ra lle sa , i również co do 
exti ak tów , do których robienia używa się 
spirytus w inny, zamiast robionego przez 
aptekarzy spirytusu, spirytus kupny. Aza- 
tem wolno też będzie aptekarzom, do ro­
bienia wymienionych przetworów uźywa-ó 
przyjętego w taxie spirytusu.

3) Przy następujących syropach : Syntpus 
Balsam i peruviani, Syr, Capitum pap a cer is, 
S. Chamomillae, S. Cinnantomi, S, Corti- 
ctrm Aurantiorurn, S . Croci, S, Glycyrrhizae, 
S . Jpecacuanhae, S . Mannae, „S. Menthae, 
S. R h e i, S. Rhoeados, S. Senegal, S. Sen- 
nae, S. Succi C itri, zamiast przepisanego 
Saccharutn albissimum  przyjęto w taxie 
Saccharum album, dla czego też aptekarze 
uzywac mają tylko ostatniego do robienia 
wyszczególnionych syropów.

Za pijawki niejest w nowej taxie oznaczona 
cen a ,  ile że przy zachodzącej dla stosunków 
miejscowych zbyt wielkiej różnicy cen naby­
wania ich w różnych prowincyach państwa, 
zdawało się być rzeczą niestosowną, stanowić 
ich cenę na całą Monarchią. Postanowiono 
owszem, ażeby Regencye stanowiły cenę pi­
jawek na swój D epartam ent,  mając przytem 
uwagę na stosunki miejsca i czasu, Stósując 
się do tego ustanowimy od d. T. Marca r. b. u- 
rzędową cenę pijawek na nasz D epartam ent l 
uwiadomimy o niej Publiczność.

P o z n a n ,  dnia 12. Lutego i g 32. 
K r ó l e w s k o  -  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

Wydział spraw wewnętrznych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Porucznik Iandwery i Poczthalter tutejszy 

P e r d i n a . n d  B o g u m i ł  G r a s s m a n n  z mał­
żonką swą H e n r i e t t ą  W i l h e l m i n ą  A u -  
g u s t ą z  B a d i k o w  w skutek związku małżeń­
skiego, przed mrzędem justycyaryjnym w Zie- 
Jonejgórze dnia 7. Grudnia 1830. roku zawar- 
łeS°> przed nami tutaj dnia 20. Stycznia r. b. 
uznanego,^ wyłą‘czyli jeszcze przed ślubem 
wspólność ich majątku; co się do publicznej 
wiadomości teraz podaje.

Skwierzyna, dnia 20. Stycznia 1833, 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  P o k o j u .


